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K U R Y E R  L I T E W
w  W IL N IE  w SO B O TĘ D M A  9 STYCZNIA V . 5 „ 1815. ROKfU

W IA D O M O ŚC I K R A JO W E
S t. Petersburg, dnia 5o grudnia .

Z  powodu uroczystości Narodzenia Zbawiciela.»' 
naszego , w ostatni piątek, był liczny zjazd do D wo­
r u ,  dia słuchania mszy ś. , w  wielkim kościele pała­
cowym. Pp mszy z przyklęknieniem składano dzięk­
czynne modły do Pana Z as tępów , które są na ten 
dzień przepisane dla corocznego odprawiania, za wy» 
bawienić Kościoła i Państw a RoSsyyskiego od ndyścia 
Francuzów  i różnych n a ro d ó w , z nimi sprzymierzo­
nych. U Nayjaśnieyszey Cesarzowej Jeymości dnia tego 
był wielki o b ia d , a wieczorem p o k o ie : całe tez 
miasto było oświecone.

-—  Córka Jenerała Majora Dymitra  Hrabiego Zu~ 
bowa , Hrabianka Barbara, nay miłości wiey mianowa­
ną  zos ti la  F reyleyną NŃ. Cesarzowych.

—  L i te ra tu ra  Rossyyska nowey nabyła ozdoby 
W dziele, które temi dniami z pod prassy w ysz ło , 
pod ty tułem : L isty  wierszem^ przez D ym itra Hrabiego 
Chwostowa. Pisarz ten dobrze iest znaiomy miłośni­
kom  dzieł ojczystych : ani się będziemy rozwodzić 
x  i ego pochw ałam i: gdyż pewni iesteśmy , że w czy­
tan iu  tego d z ie ła , każdy znaydować będzie sło­
dycz. ( F .  F . )

Chersoń dnia s 5 listopada.
W c z o r a , z tu te jszego  w arstatu  spuszczony zo~ 

etal now y n  odziało wy okręt , P a ry l. Naczelnik 
p o r tu  K apitan  Kommandor B yczeński, dla znako­
mitszych urzędników , dawał dnia tego obiad. W ie ­
czorem były zabawy w domu szlacheckiego zgroma­
dzenia. (F .  F .  )

Z  Petropawłowskiey tw ierdzy  ( gub. tobol. ) dnia 
l 4 listopada. W  miesiącu październiku powróciła 
tu  z B u ka ry i karawana z tow aram i bawełnianemi i 
iedw abnem i. Jeszcze w roku przeszłym wysłana by~ 
ł a t a  karaw ana  przez kałuskich kupców braci Swieszni- 
kow ych• w początkach zaś teraźniejszego miesiąca, 
ciź Swiesznikowie , łącznie z drugimi kupcami , wy­
słali do B ukaryi drugą karawanę , na i 5oo wiel­
b łądach , z róźncmi tow aram i około miliona rubli 
wartości. ( P. P . )

W IA D O M O ŚCI ZAGRANICZNE.
X  I E z т w o W a r s z a w s k  i e .

Gazeta Kor respondent a Warszawskiego umieściła 
następujący :

W y p is  z Pzieńn ika Departamentu W arszaw ­
skiego.

Prefekt Departamentu Warszawskiego.
W skutek  polecenia P. D yrekcji  M inisterii SpraW 

W ew nętrznych  z daty 21 września r. b. żądaiącey: 
W myśl odezwy JO. Xiąźęcia Jmci Adama Czartory­
skiego, w yrażającej dobrotliwe zamiary N. Im pera to ra  
W szech  Rossyy , wydobycia włościan Polskich z t e ­
raźn ie jszego  ich nędznego stanu : podania sobie u~ 
wag obywatelskich , do osiągnienia tego pożądanego 
celu naydogodniey zmierzaiący c h ; po zasiągnieniti 
W tey m ierze zdań wszystkich W ładz adm inistra­
cy jnych  i sądowych, iakoteź Obywateli departam en­
tu  w arszaw skiego, iakie przy tychże złożeniu, tey- 
i e  P .  D y re k c j i  ze swey strony uwagi przedstawił # 
szanownym Obywatelom departam entu  przez druk  
do wiadomości podadź postanowili W  W arszawie d. 
27 miesiąca grudn ia  i 8 i 4<

Do Prześwietney D yrekcyi M inisterii Spraw We* 
Wnr r : ’?л :ń. x

Zada&yjć czyniąc odezwie P . Dyrekcyi Ministe­
r i i  spraw wewnętrznych^ z dnia 22 września r. be 
numero 4 4 5 , ma honor przesłań w załączeniu roz­
m aite p is m a , w przedmiocie wydobycia włością» 
z teraźniejszego ich stanu , zebrane.

Ze wszystkich tych pism szczególniejszą na sie­
bie zwraca uwagę , pismo JW . Gliszczyńskiego P re­
fekta departamentu Bydgoskiego, dziedzica dóbr 
Kutna , w departamencie warszawskim leżących. Za­
sady iego g runtow ne, myśli św ia tłe ,  uwagi przeko- 
nywaiące t a k , iż badaiącemu umysłowi, nic do ży­
czenia ńiezostaw uiąc, na jp iękn ie jsze  prawidła po­
stępowania w  tey  mierze wskazuje.

Pismo to bierze za główną zasadę } urządzeni* 
w łościan, zostawienie ich przy osobistej wolności £ 
i tych tylko ograniczeniach , iakie dekreta K ró lew ­
skie z dnia 2 lgo grudnia 1807 i i8go Stycznia 1 81Ó 
przepiSuią. Ani też od tey zasady ktokolwiek z roz­
sądnie myślących i rów nie szanujących pomyślność 
k r a iu , iak tchnących prawidłami ludzkości, odstąpić 
może 5 iest ona tak ściśle połączona , z ogółem po- 
mjślności k ra jow ych , i ż ,  ią usunąwszy, nie tylko ó 
uszczęśliwieniu iedney klaesy lu d z i , ale naw et całe­
go narodu myślić nie można.

W  ogólności, pomyślność włościan nieodłączni 
iest od pomyślności innych klass mieszkańców kra-  
4 u ;  wspólnie z niemi składają jeden naród , wspól­
nie z niemi są synami ojczyzny. Pierwszą zatem 
iest rzeczą, nieuważać ich oddzielnie, ale razem z ca­
łym narodem. Przyjąć zasadę równości tak w obli­
czu p ra w a ,  w  stosunkach p ry w a tn y ch , iako też po­
noszeniu ciężarów publicznych, pomiędzy wszyst- 
kiemi mieszkańcami, i starać się w ogólności ó u -  

uszczęśliwienie k r a iu , a wtenczas dobroczynne sku t­
ki na wszystkie rozleią się klassy.

T ey  zasadzie, winne są sąsiedzkie narody ii- 
szczęśliwienie swoie : ona najniższe klassy ludzi do­
prowadziła do własności z ie m i , nieznanej praw ie 
naszemu włościaninowi, w którego ręku byłaby bez­
użyteczną, a może nawet dla niego ciężarem. W szak­
że doświadczenie nas nauczyło , iż włościanie nasi 
będący nawet właścicielami ziemi , w dokuczających 
im okolicznościach, opuścili swą z iem ię , i woleli 
raczey pracą rąk swoich dokupywać się swego u -  
trzy m an ia , aniżeli zostaiąc na m iejscu wystawić się 
na przykrości, nieszczęścia i klęski, iakie ich co mo­
m ent dotykały. W zorow e naw et gospodarstwa na­
szego posady, iakiemi są koloniści z obcych kraiów  
na ziemi ilaszey osied li, a k tóre  od posad sąsiedz­
kich narodów, każdym względzie bardzo' mało się 
ró ż n ią , widzieliśmy w wielu miejscach ogołocone 
z mieszkańców i iedni nie byli w Stanie prowadzeni^ 
gospodarstwa, drtidzy ze zm artwień i biedy wyrńar- 
l i ,  inni nareszcie w wyniesieniu się do odległych 
kraiów 5 szukali ochronienia reszty w łasności, nś 
k tó re j  tu  u t ra tę  byli Wystawieni. —  PierwsZą za- 
tćm przyczyną teraźniejszego nędznego stahit Wło­
śc ian , po uprzątniehiu dawnych przeszkód, w k tó ­
rym  ich przesądy htrzymyWały, przez konstytiicfej 
5go m aia , nic innego nie i e s t , iak tylko klęski 
bĘ i  tyloliczne nieszczęścia  k tó re  W 4%6Іт Ш  m j f



'"этаах kray  dóij&aią., ••a przyczyną ach ubóstwa , 5e- 
dynie brał? bogactwa narodow ego, ubóstwo całego 
k ra in ,  k tó ry  nk?£ył{w> własne ciężary ponosić, ale 
nadto , kilkakrotnie ma te a tr  w o jn y  wystawiony, ca- 
łe  armiie -sąsiedzkich narodów bezpłatnie żywić j 

■utrzymywać -musiał —  Gdyby Niemcy przez tak  
■ długi czas na podobne ciężary były wystawione, stan 
ich włości, nie byłby podobno wiele od naszych róż- 
uyj wszakże wiadomo, że i tam ;po kaidey w oynie, 
całe wsie i posady były ogołocone z mieszkańców, a 
ie ie ł i  te  p rędze j ,  aniżeli u nas, do  pierwotnego po­
myślności powracały s ta n u ,  skutkiem to  było jedy­
nie  licznie jszej ludności, większego bogactwa kra­
jowego, urządzenia lepszego opieki p r a w a ; do czego 
wszystkiego my przez położenie naszego kraiu, przez 
zmiany, i nieszczęścia polityczne przyjść nie mogli­
śmy. "k-

Tak pomyślność włościan nieodłączna od po­
myślności narodu., z nią tylko razem wzrastać i po­
mnażać się może. Jeżeliby zaś Rząd koniecznie od­
dzielne-, opiekuńcze nad włościanami chciał sobie 
przepisać obowiązki, te iedynie prawidła przyiąć 
potrzeba, iakie dobry oyciec , prawdziwy o p iekun , 
w  prowadzeniu swych małoletnich dzieci, zachowu­
je. Pierw szą zafcćm rzeczą starać się o ich oświe­
cenie. Tym  tylko sposobem , człowiek na wartości 
swoiey poznać się m oże, a tem  samem o byt n ie­
podległy i pomyślny starać się nabieize ochoty, i 
prawdziwie użytecznym stanie się obywatelem. Zbyt 
obszerną byłoby rzeczą , stawiać tu rys Instytutów 
i wszelkich środków, do rozszerzenia oświaty służyć 
mogących. M aterya ta  z ninieyszą, cząstkowo tylko 
związek m aiąca , oddzielnego potrzebuje rozbioru.
1  u co się tyczy włościan, oświecenie troiakim 
względzie uważać należy:

a. w e  względzie naukowym ,
2. we względzie moralnym i religiynym.
3 . we względzie stosunków ze społecznością , to 

iest tak z R ządem , lako tez ź róźnemi klas­
kami obyw7ateli.

W e  wszystkich tych rodzaiach oświaty, włościa­
nie nasi najm niejszych prawie nie maią wyobraź* ń 
a sąsiedzkie zachodnie narody, tak ich dalece w tey 
mierze uprzedzają , że nad tą  w oczy bijącą różnicą 
porządku i regularności b y n a jm n ie j  dziwić się nie­
można, Chcąc szczęśliwą w tey mierze uskutecznić 
zm ianę, starać się potrzeba:

a ) o dobrych wieyskich nauczycieli. 
b ) o rozumnych i rozsądnych Xięźy.

W  położeniu teraźnieyszem kraiu  naszego, ci 
szczególniej skutkować by mogli. W  szkole młody 
się tylko uczy, i dla k ra iu  iest dopiero nadzieją. 
W  świątyniach chwały Boga zgromadzają się ludzie 
każdego wieku , & X ięia  przy nauce religiyney , t r a ­
fnie mogliby wpaiać zasady moralności i łączyć na­
ukę o stosunkach ze społecznością, coby powszechny 
przyniosło pożytek i niewyrachowane dla kraiu ko­
rzyści. Lecz chcąc tego dopiąć , baczność zachować 
należy w przeznaczeniu Xięży do urzędów i po­
sług parafialnych: niepowinien takowych odby­
wać , ani, złey konduity i przymiotów człowiek, ani 
chciwy zbiorów i o takowe bardziey, niż dopełnie­
nie swych obowiązków tro sk liw y ; ani nareście ten , 
kio potrzebnego oświecenia i stosownych nauk nie 
posiada. —  Dla braku albowiem prawdziwie gorli­
wych i  o zad osy ć czynienie swym obowiązkom tro ­
skliwych kap łanów , wieśniak nićmaiąc ani dobrego 
przykładu, ani św ia tłe j ,  a do iego pojęcia stosownej 
nauki , musi zo .t iw ać  w ciemnocie i nieoświecebiu , 
smutne dla niego skutki *talfr we względzie religiynym, 
iakoteź moralności za sobą pociągaiącem.

W śród rozszerzenia oświaty, i  w miarę, iłe się ta  
powiększa, opiekuńcze obowiązki rozszerzać się powin­
ny, do zapomoźema tych, którzy do rozrządzenia wła­
snością iuź dostatecznie usposobieni; w tym wzglę­
dzie nte można innego środka znałeśdź , iak przezna­
czyć na to część dóbr narodow ych , i  w łościanom ,

k tó rzy  rozsądkiem i dobrą konduita  'Zalecaia się , 
pew ne małe części na własność ustępow ać, -cbociaż- 
by za nieiaką do skarbu opła tą , lecz 'na ra ty  podzie­
loną i wpóźmeyszych dopiero latach opłacać się w in­
ną. P ro ie k t ,  k tóryby w tey  mierze w szczegółach 
adm inistracja  dóbr narodowych ułożyć pow inna „ 
mógłby bydz bez zbyt wielkich trudności tak u rzą­
dzony , iżby skarb wielkich s tra t  nie poniósł, a dla 
kram  liczne stąd korzyści wyniknąćby mogły. $ N ad­
mienić tu  tylko leszcze w ypada ,  iż nadana tym  
sposobem własność włościanom, do nieiakiego przy­
n a jm n ie j  czasu pod Opieką sądów zostawać powin­
na , aby i przy Zawieraniu kon trak tów  mniey świat­
łych oświecać, i przy sukcessyach i innych przey- 
sciach własności ty m ,  k tórym  praw o służy , bydź 
z urzędu pomocą i przewodnikiem Praw o cywil­
ne iasne w  te y  mierze obejm ow ać powinno prze­
p isy , co zapewne baczney przyszłych p ra w o d a w c ó w  
uwagi nie uydzie.

T e  są myśli ogólne, dążące do polepszenia s tanu 
włościan ; lecz przywiedzione środki w ten czas ty l­
ko pomyślny skutek wziąść mogą, jeżeli pokoy ich 
uskutecznienie u ła tw i , a oddalenie klęsk wojennych, 
do których szczególniej system obm ierzłe j re k w i-  
zyćyi należy , o wykonaniu myślić dozwoli. Lecz 
dopóki, ieżeli nie w o jn a ,  to p rzy n a jm n ie j  iey skut­
ki trwaią , następujące względem włościan cisną się 
uwagi :

N ajw iększa częsc włościan naszych przez t rw a ­
l e  ciągle kw aterunki w o js k a , przez mnostwo w y­
dawanych pod wód , i ty lolieżne poniesione ciężary 
publiczne, pozbawiona iest wszelkich zapasów , i  
możności gospodarowania w tym  sposobie, aby sie­
bie utrzymać , i dokuczające * okoliczności Wytrwać 
zdołała. N ieurodzaj, podniósł znacznie cenę przed­
miotów gospodarskich , д skłonnego do lenistwa na­
szego włościanina tem bardziey zraził od procy. W ło ­
ści przy drogach m ilitarnych położone , szczegól­
niey tym przypadkom podlegają, i dla tego wło­
ścianie opuszczając swoie siedziby7 , wynoszą się na 
inne, daley od trak tu  położone włości, i zos taw uią  
puste wsie, bezużyteczne tym sposobem dla kraiu , 
i w  rozkładach cięźyrów publicznych próżny czynią­
ce zawód. Tym  czasem opuszczający gospodarstw o 
w łościanin, traci swoię załogę i wszystkie sp rzę ty  
gospodarskie , do których dla ubóstwa kraiu , póżniey 
nie tak prędko przyjść może; staie się więc na zawszy 
wyrobnikiem . albo raczey włóczęgą. T o  albowiem 
co r.n dziennie zarabia (gdyż Cena pracy dla braku 
r ą k , z powodu zm nie jszone j ludności , bardzo iest 
wielka ) wystarcza mu, iako mniey w jg ó d y  po trze­
bującemu, na utrzym anie kilkodniowe życia , to  czy­
ni go skłonnym do próżniactwa , a następnie do ro z ­
maitych w y stęp k ó w : które  go do społeczności nie 
zdatnym , albo raczey szkodliwym dla n ie j  czynią. —  
D ekret Królewski z dnia i8go  stycznia 1810 nie 
przewidział tych naduźyciow , nie może? więc smużyć 
za zaradczy środek. Podług niego, wyprowadzający 
się nie iest obowiązany do okazan ia , iż , ieżeli był 
gospodarzem , ze równie na ten stopień do inney  
gminy przeprowadza się. W skazany inny środek 
zarobku iak n. p. naiem pracy, trzymającego się ści­
śle przepisów Podprefekta , przymusza do° w ydania 
żądającemu zaświadczenia do przeprow adzenia się , 
a tym  sposobem zm niejsza się liczba gospodarzy 
uszczupla ilość uprawnego grtintu , zwiększa się licz­
ba' próżniaków i włóczęgów , ztąd zaś dem ora lizac ja  
mieszkańców , upadek rolnictw a i bogactwa k ra m  o~ 
cze wisty. ( D alszy ciąg potem )

z Krakowa d. 28 grudnia .
W  dniu s 4 tym b. m. obchodzone tu  były u ro -  

czystem nabożeństwem urodziny Nayiaśnieysz,pgo Ce­
sarza А I e x  a n d r„a. W ładze cywilne złoży iy  J W. 
dowodzącemu tu  Jenerałowi Jermołcwi swoie życze­
nia. JW . Zastępca P refek ta  dał z powodu tey  u « 
roczystości obiad, W  wieczór było miasto oświe­
cone.



а ?
Z  Kutna w  miesiącu grudniu l 8 i 4.

Korpus officerów obódwóch pułków gwardył 
konney Polsk ie j , w  dowód wdzięczności i szacunku 
JW . Jenerałowi dyw iz j i ,  Hrabiem u Wincentemu Kra­
sińskiemu, ofiarował pałasz rzadk ie j piękności, na 
którym Wyryty iest napis: Officerowie g w a rd y i , 
Jenerałowi Krasińskiemu , i  a ko swemu Pólkownikowi. 
W .  Major gw ardy i, Dowódzca tych  dwóch pułków 
Kozietulski, wręczył ten  dar JW . Jenerałowi wraz 
г  następuiącem pismem.

Nasz Pułkowniku ! Towarzysze tw ych prac i 
trudów  od lat ośmiu , chcąc ci dadź dowód szacunku 
i wdzięczności , iako Polacy i podkomendni, ofiarują 
ci pałasz, k tóry przesyłamy. Znasz nas, my ciebie 
Pułkowniku-, a pełni tych uczuć, iesteśmy przekona­
n i,  że ta  broń, nieraz ieszcfee przewodniczyć nam bę­
dzie do sławy. P rzy  у m zaręczenie, że wszędzie*, gdzie 
nas los zap row adz i, hasłem będzie naszego postę- 
p o w a n ia , honor i oyczyzna.

Officerowie dwóch pułków gwardyi.
JW . Jenerał raczył w następujących wyrazach 

napisać do wymienionego korpusu officerów ? z po­
wodu uczynionego mU daru.

W spółtowarzysze b ro n i ! Od lat ośmiu przyzwy- 
czaiony dzięki wam składać, za świetne w boiu , 
przyzwoite w pokoiu postępowanie, nie miałem pra­
wa spodziewać s ię ,  bym dopełniaiąc tylko mych po­
winności, iako żołnierz i P o lak , mógł sobie zasłużyć 
na tak d rog i  dowód waszego szacunku i przywiąza­
nia. Umiem go czuć i cenić. Tyluletni towarzysze 
b r o n i ! chcieycie przyjąć me dzięki a razem i zarę­
czen ie , że broń  od was dana nigdy inaczey użyta 
nie b ę d z ie , iak dla szczęścia współbraci i honoru 
naszego. Broń ta  p rze jdz ie  do późnych moich po­
to m k ó w , którzy z chlubą z niey wyczytywać będą , 
żem był wodzem tych , co byli przykładem m ęztw a’ 
chwały i wierności. Jeżelim miał szczęście Zasłużyć 
się w czem oyczyzn ie ,  W am  to winienem , bo łatwo 
b y d i  mężnym z m ężnym i, cnotliwym z cnotliwymi t 
pełny t y c h  uczuć zaręczam wam , że los, co wszyst­
ko zm ien ia ,  wdzięczności moiey i przywiązania do 
Was nigdy nie naruszy.

Proszę korpusu Oficerów obudwóch mych puł­
ków, by przyięli to oświadczenie, i swey ufności 
mi nigdy nieodmawiali.

# Hrabia Krasiński Pułkownik gw ardyi.
Unia 9 grudnia w W arszawie.

z  Płocka d. 26 grudnia.
K orpus m ilic ji  Jenerała Hrabiego Tołstoia, z woy- 

ska , które^ w o s ta tn ie j  woynie zostawało pod wodzą 
Jenerała jazdy , Hrabiego Beningsena , przechodził 
w połowie tego miesiąca przez departam ent tu te jszy  , 
wracaiąc na Grodno do Rdssy j. P rzez  miasto nasze 
przeciągała d y w iz ja  Jenerała Porucznika Miiromcowa. 
Postaw a tey milic ji tak była p ię k n ą , iż niemożna 
zadney różnicy uczynić między n ią ,  a wojskiem re-  
gularnćm ; zdawało się , jakoby dopiero na kampaniią 
ruszała. JW . Jenerał H rabia Tołitoy  udał się do W ar­
szawy , a JW . Jenerał M uromćow , po kilkodniowym 
tu  pobycie , pociągnął wraz z korpusem przez Grodno 
d o Rossy i.

Jak każdą uroczystość N. C e s a r z a  А і е х а п -  
d i a , tak  i ostatnią uroczystość urodfein tego czci­
godnego i dobroczynnego W ładzcy , obchodziliśmy 
z przyzw oitą  okazałością, chcąc Mu przez to w ynu­
rzyć uszanowanie , i wdzięczność naszą, za wspania­
łe  opiekowanie się naszym narodem* 

a  tf  s  t  r  y  Л .
G azeta Petersburska, Poczta Północna, 2 W iednia  

pod dniem t6  grudnia donos i: „ Zdaie się, iż po­
byt M onarchów cudzoziemskich p o t rw i  tu  ieszcze 
przez czas dośyć znaczny4 Obchody u Dworu Urzą­
dzone są do 26 stycznia, Robi się także przygoto- 
wanić do w ie lk ie j  i wspaniałey szHcbtady,

Gazeta Petersburska , le Cons&rvateur im partia l, 
umieściła z  W iednia  pod d. 17 g ru d n ia : „ Dway ni*1

podpisani Pełnomocnicy W . Xiążęcia Badeńskiego,

na kongres W ied eń sk i , itiaią zaszczyt p e ła d ź  J(XX 
XX. Meternichowi i Harde nbergowi następujące oświad­
czenie : „  iż W .  Xiąźę w każdym Czasie szczerą tchną- 
cy żądzą, przyłożenia się zcałey mocy do pomyślno­
ści i Szczęścia poddanych swoich , postanowił <m X i li­
s tw a swoiego wprowadzić zgromadzenie Stanów, usta- 
iidwiOtiych zgodnie z duchem cywili żacy i wieku , a, 
tem samćm Zostawić poddanym swoim prawo stano- , 
wienia podatków Zwyczajnych i nadzwyczajnych, czu ­
wanie nad ich użyciem , mieć uczęśnictwo w dosko­
naleniu praw i  skarżeniu nadużycie w popełnionych, 
przez urzędników Stanu. K onsty tuc ja  t a , otrzyma 
ostateczną organizacją stosownie do przyszłych wypad­
ków z działań Kongressu, Lecz, aby nie tracić czasii. 
w  tym względzie , W . X. J. mianował luz Kcmmissyą 
do ułożenia proiektów, które we wszystkich wzglę­
dach maią bydź stosowane do miejscowych okoliczno­
ści. 99 Nota takowa datowańa iest d. ł  grudnia i 8 i i .

Gazeta Ryska ZuschaUer , iż Wiednia pod d. 2 t  
grfldma umieściła : ,, W  kilka dni po podaniu ro ty  
W odpowiedzi ze strony d w om  Austryackiego, wzglę­
dem Sasconii, miała nastąpić na mąż odpowiedź ze 
strony Rossyyskiey i Pruskiey, alboliteż w tych dniach 
nastąpi. Między A ustryą i pew rćm  sąsiedzkiera 
mocarstwem d. i 5 grudnia zostało, iakoby, podpisane 
przymierze zaczepne i odporne.

Na rozkaz Cesarza Jegomości Austryackiego we­
zwany do W iednia  Włoski Jenerał dyw izji , d a w n ie j­
szy minister w o jny , H rabia Funtanelli, z M edyolanu  
tu  przybył.

Upada i odnawia się ustawicznie pogłoska o ma* 
iącey nastąpić w ojnie . Zaszły nowe oświadczenia, 
k tó re  w naytrudnieyszjch okolicznościach nowe wzglę­
dy układom wskazują. Chociaż bardzo mało wiedzieć 
może publiczność o układach , które uważane byd i 
m ogą, jako rozstrźygniehie nieporozumień ; byńay- 
mniey iednak powątpiwać nić można, iż zamiary Ros­
sy i  i Pruss sposobem nay dogodnie) szj m ułatw ione zo­
staną.

Z  ^acćomi przychodzą wdadofności, k tóre  Rzadó* 
Wi pri 8 iemU nader bydź muszą przyiemne. Ocze* 
kusą zta.ntąd D eputow anych, którzy kray ten o j ­
cowskim względom K róla Pruskiego polecić т -щ ,

Gazeta Korrespondenta Harrburskiego umieściła 
z  Wiednia pod d. 26 grudnia list następuiąćy: „ N a  
notę , ze strony Austryackiey względem utrzym ania 
Saxonii, nastąpiła odpowiedź Króla Pruskiego, w któ- 
rśy, iak powiadaią , przywrócenie Saoćonii iest odmó­
wione ; jednakże ma bydź tam ofiarowane wynad- 
grodzenie dla K róla Saskiego, i  inne propozycje przy- 
iacielskiego umiarkowania^

Powiadaią, iż w Medyalanie Jenerał Lećchi i dway 
inni Jenerałowie Włoscy aresztowani zostali. 99

Gazeta Lwowska z gazety Powszechney niemiec-* 
kiey, umieściła list następuiąćy: г W iednia  pod d. 16 
g ru d e ia : „  Dnia 12 t. m. N. Cesarz Rossy yski udał się 
do tuteyszych koszar, Alsler zwanych, gdzie ma k w a­
te rę  półk pieszy, noszący imię tego Monarchy. N. Pan5 
kazał półkowi wystąpić w paradzie, i sam dowodził* 
Potem  oddał mu chorągiew, k tórą  N. Cesarzowa zło­
tem haftowała, i tak p rzem ów ił: ,, Żołnierze! Dla tey  
chorągwi powinniście żyć i umierać, za sławę waszego 
Cesarza, waszey Ojczyzny i waszego Półkownika Ale*- 
xandra Rossyy$kie°o ! Kazał potem Monarcha prze­
ciągnąć przed sobą półkowi : a gdy półk do koszar 
p o w ró c i ł , N. Cesarz Jegomość w towarzystwie ofice­
rów  oglądał iżby żołnierskie , po czćm do Cesarskiego 
powrócił zamku.

t, N, K ról W irtem befsk i wyiedzie z tąd około 
a 4 grudnia ( donieśliśmy iuz o iego wyieidziei ) Zape* 
Wniaią, źe stan zdrowia tego Monarchy pierwszą był 
przyczyną do iego odjazdu. W  kilka dni późnićy N»; 
Król Bawarski , tu te jszą  opuści sto lic^  Mówią , i i
N. Cesarz Rossyyski i N. Król Pruski ihftią wyjechać 
Sttąd d* 5 stycznia* W ielu  iednak Ш т ы
0 tćm*



1 /  . '
'Taz' iLwówska pod d. s  Stycznia z $Tz*e-

'duia  donosi: •„ D nia  w czorajszego by* u D w oru  
'wcitU db rzędow ej t>al "wielki , na którym wszystkie 
Ce a proszone osoby w  wielkich galowych zfcaydowałj 
•■tsig stroi ach.

f>ni& Ф і p . tn. w  pałacu Hrabiego Bazumówskie- 
, go Wybtihłmął p o ż a r , k tóry niezmiernie prędko się 
Irozszerz/ł, i  wielką cześć tego gmachu w perzynę obró­
cił. *Pokoie l i r a b ie g o , gustownie i  wspaniale ozdo­

b ione^  sala b iblio teki, jedyna, w swoim ro d z a in ; i 
'Wszystkie poboczne pokoie stały się pastwą płomieni. 
O sobista  obecność I. С. K. A. Mości , liczne zgroma­
d zen ie  w cyśkbw yćh, i skuteczne działanie sikawek-^ 
przy Zupełnej spokoyności powietrza, potrafiły w k il­
aku godzinach ugasić ten okropny pożar. Szkoda prze­
c e ń  Zrządzona iest niezmiernie Wielka, a ze w zględu 
na dzieła sztoki iest prawie niepowetowaną. 

A n g l i a
"Gazeta Korrespondent a Hamburskiego umieściła 

% Londynu dnia 27 grudnia: „ Na zamknięcie roku , 
szczęśliwa nowina. Pokóy z  Am eryką  w wigiliiąBo- 
-żego Narodzenia podpisany został. W czora  o południu 
•przybył tu  P. Baker , Sekretarz Kommrssarzów An- 
gieiskitłi w Gandawie, i przy wiózł kopiią podpisanego, 
pokoiu; natychmiast zwołaną Została Rada gabinetów & 
i  niże у położony list Lordowi Majorowi Londynu , 
dla ogłoszenia Publiczności przysłano 5 list ten  o go­
dzinie 4 z południa przybity był na mieszkaniu L o r ­
da  Maiora;

Bióro Iifteieesów Zewnętrznych 
dują 28 grudnia

Milordzie! Mam honor uwiadomić W P . , iż P. 
B aker , który dziś rano do Biorą z Gandawy przybył, 
przyw iózł wiadomość, iż trak ta t  pokoiu między J. K. 
Mością i Stanami Zjednoczonemi A m eryk i, dma 24 
t„ m, , przez obustronnych Pełnomocników w Ganda- 
wie podpisany został. Razem też mam honor W P. 
uw iadom ić, iż trak ta tem  tym postanowiono , ażeby 
kroki nieprzyjacielskie natychmiast u s ta ły , iak tylko 
pomieniony trak ta t przez P rezydenta Stanów Zjedno­
czonych, równie, iak i przez Xiążęcia Regenta, w im ie- 
tiiu  i ze strony Króla, potwierdzony zostanie. Mam 
honor &c. podpisano : Bathurst.

Wiadomo , że tu  wielkie czyniono zakłady , iź 
pokóy z Ameryką  przed 1 sty cznia następuiącego ro- 

podpisany nie będzie. Znaczne zatem suramj, przez 
śpieszhe iego zawćrcie, do nowych przeszły właścicieli.

Jak tylko P . Baker z Gandawy tu  przybył , na ­
tychm iast Hrabia Liverpool udał się do Corltonhouse, 
dla złożenia Xięciu Regentowi trak ta tu  pokoiu, i dłu­
gą u niego miał rozmowę.

O  treści warunków ninieyszego tra k ta tu  mini- 
steryalne gazety w ieczorne, the Sun i the Courier, za­
w iera ją ,  co następuie *. Art: 1 ) Umowa pokoiu z Am e­
ryką  zamilcza zupełnie o postanowieniach względem 
praw  morskich , i nay m n ie jsze j nić ęzyni wzmianki 
to wynadgrodzeniu za okręty amerykańskie, które, na 
skutek rozkazów gabinetowych , albo innym sposobem) 
zabrane zostały. 2 )- Indyanie , jako sprzymierzeńcy 
B rytanii W . , przywróceni są do wszystkich praw  , 
przywilejów i posiadłości, k tó re  przed rokiem 1812 
posiadali, lub mieli praw o posiadać. 3 ) Wszystkie 
spory, które się do te rry to ryum  ściągaią , maią bydż 
odesłane do Kommissarzów , na skutek postanowień 
tegoż t rak ta tu  , z obu stron wyznaczyć się maiącyt h, 
a do czasu rozstrzygnienia przez nich, B tytaniia  W . 
zostaie w posiadaniu wysp, na odnodze Passanwijuaddy. 
W szystkie inne zdobycia . obie strony wzaiemnie so­
bie powrócą. 4 ) Amerykanie nie  maią żadnego prawa 
do rybołówstwa około brzegów Terre Neuve , i żadne­
go praw a do handlu z posiadłościami naszćmi w In­
dy ach wschodnich.

Każdemu w oko wpada, iż takowa treść w arun­
ków trak ta tu  pokoiu niezupełnie iest ogłoszoną. T rzy

bbr
iednak, nader ważne dla B rytanii W . punkta , są prze® 
t ra k ta t  m niejszy zaręczone: niepodległość Indyanóws 
Wyłączenie Amerykanów  od rybołostwa około Terre-  
ІѴеШе, i zamknięcie dla Amerykanów  handlu г Indy-* 
a mi wsćhodniemi. Jednakże trak ta t  ten wielu znay- 
duie przygam aczów ; a poranna gazeta the f h i  mes na­
zyw a go ciosem śmiertelnym dla A n g lii , i zachęca 
mieszkańców tego kraiu do ńayryclileyszego podawać 
nia oświadczeń, przeciwko iego ratyfikacji-. Ale są to  
tylko czczS rozumowania. Xiąźę Regent dnia dzisiej­
szego ratyfikował trak ta t  pokoiu z Am eryką  , i na ­
tychmiast wysłano gońców do A m eryki z uwiadomię- 
iiiem o ratyfikacji.

*—  Rząd Amerykański, stara się zaciągnąć pożycz­
kę W Hollandyi. —  Na kongressie amerykańskim po­
dany został proiekt, wzmocnienia woyska regularnego 
4 o,ooo ludzi,  któreto  w o js k o ,  gdy iest zupełne t 
Wynosi 62,44o głów.

i — D. 16 t. m. zrobiło się burzliwe nieukonten- 
towanie na teatrze w Dublinie , z przyczyny, iż nie 
grano sz tu k i , k tó ra  zapowiedzianą b y ła : potłuczono 
żyrandole, i wiele innych rzeczy popsuto.

—-  Przybył tu  dnia dzisiejszego P. Rayei posłaniec; 
Stanu z depeszami z W iednia  : z tey okoliczności Ra­
da gabinetowa nadzwyczajnie zwołaną została.__ P o­
dług gazet naszych , wyspa Helgoland będzie zi­
mo wćm stanowiskiem dla naszych okrętów wojen­
nych___ P. Canning d. 4 t. m. do Lisbony przybył, i był
p rzy ię ty  przez L orda  Beresford i Jenerała Peacak$ 
ale , z przyczyny- podagry, nie mógł dotąd prezento­
wać się R egenc ji----- Dotąd na Tamizie trw a przymu­
szony zaciąg mayfcków. Pow iadają ,  iź potrzeba ich 
10,000. Pokóy z Am eryką  zrządzi podobno w ty m  
Względzie odmianę. —  Lord  Castlereagh ieszcze przed 
otwarciem Parlam entu  z Wiednia do Londynu iest spo­
dziewany. Lord Clancąrty w W iedniu  md zostać.

Taż gazeta ( korresp. hamb.) pod d. 29 listopada 
z Londynu , przez P aryż , donosi 5 „ Gazety nasze po­
nawiają wiadomość , iź Rząd nasz żądd od H iszpanii 
otrzymać Mahoń 1 Ceutę w nadgrodę za koszta и-оіеп-
п ё ---  Rząd Buenos - Ajcres , buląc się napadnienia
Hiszpanii i Portugalii , udał księ do A nglii szukając 
jey pośrednictwa.

N id er la n d y  z je d n o c z o n e .
Korrespondent R am  burski , donosi z G andaw y 

pod 26 g ru d n ia : ,6 W igili ia  Bożego narodzenia n a j ­
radośniejszą dla dawnego i nowego św iata  przynio­
sła nowinę. W  dniu tym  , k tó ry  iest także roczni­
cą urodzin N ajjaśn ie jszego Cesarza Rossyyskiego 
A/eccandra / ,  w  Wieczór ó godzinie 6 ,  pokóy mię^= 
dźy Angliią  i  Ameryką  podpisany został. Ile dotąd 
wiem y, wszystko między temi państwami do tego po­
w raca stanu , iak było przed woyną. Czyni uw agę 
iedna gazetń Bcigicka , iż po d łu g ie j  woynie , po t a ­
kim k rw i ro z lew ie , znow u  nakoniec do tego po­
wrócili punktu, z którego byli wyszli___Z apew nia-
i ą , iź bieg układów w iedeńsk ich , wielki w pływ  o- 
kazał na rozśtrzygnienie układów w  Gandawie. ”

Tenże K orrespondent Ilambiirski, z Вгихеііі pod 
d. 28 grudnia donosi : ,, Z  wiadomością o zaw artym  
pokoiu między Anglią i Am eryką  wńele gońców z Gan­
dawy, w  różne strony wysłano, do W iednia  i t .  d.—- 
P. Hougges z trak ta tem  pokoiu do W ashingtona  w y- 
iechał.

Tenże K o rre sp o n d e n t , z H agi 3 i g rudnia , do­
n o s i : „  Panuiący nasz Xiąż,ę d. 28 t. m. z Вгихеііі 
tu  powrócił. Zawczóra znowu się zgromadziły 
Stany narodowe. —  Oficerowie angielscy otrzym ali 
rozkaz spiesznego stawienia się do korpusów. ”

G azeta Oestr. Beob., zaw iera zdanie spraw y Se­
kre ta rza  S tanu M inistra Spraw  w ew nętrznych , na  
rozkaz panuiącego Xiążęcia Niderlandów  d. 5o listo­
pada Stanóm narodowym, o teraznieyszem stanie 
państwa podartą.

DqźwcłI& щ  drukować— Z , N im c u w ś k i  P . Członek Komitetu Cenzury* W  Drukarni Drscesżalney u X X .M issyonanó!Ą
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N i e m c y
G azeta Ryska, Zuschauer, pod artykułem z Niemiec, 

następujące umieściła w iadom ości: „  Na zgromadzeniu 
etanów hannowerskich ośm punktów, do rozwagi poda­
no. Między tem i znayduią się zapytania : Czyli dłu­
gi w czasie uzurpacyi zaciągnione, przyięte bydź maią. 
Czy klassa, k tó ra  dotąd wolną była od poda tków , 
шэ ie teraz składać i w jaki sposób? Czy sądy , tak  
nazw ane, pa trym on iia lne , nadal utrzymane bydz

11 ■"* Z ВгихеШ і pod d. 23 grudnia donoszą, iz 
woyska angielskie i hannowerskie zajęły pozycye , 
k tó re  kray ten zabezpieczają od napadu Francuzów. 
Zgromadza się także 8c,ooo pruskiego żołnierza , 
pod wodzą Jenerała Kleista.

Duchowieństwo ewangelików - reformowanych 
z Pala tynatu  zareńskiego , podało prośbę do kon­
gresu : ażeby zalecić F rancji powrócenie wartości ma- 
ia tkow  kościelnych Palrityrutu, które przez dawniejszy 
Rząd francuzki przedane zostały , oraz wypłacenie 
duchownym zaległey od roku 1798 należności. &c. 
Dobra te 1798 skonfiskowane , szacowane były w te ­
dy 4o,000,000 fr. . .

„ Królowie następca tronu  \Л irtemberskiego 
ma sobie poruczone pełnomocnictwo dalszego t r a k ­
tow ania  na kongresie Wiedeńskim. —  Elektor e- 
ski uwolnił poddanych swoich od wszystkich podat­
k ó w ,  k tóre  za przeszłego rządu ustanowione by ły , 
z wyłączeniem podatku na umorzenie dłpgów. Zgroma­
dzenie stanów w Hessyi na dzień 1 marca zwołane 
zostało • włościanie mają także wysłać Deputowanych.

F  R A N C Y A.
P aryż dnia 26 Grudnia

K ró l okazał nowy dowód dobroczynności , roz~ 
kazuiąc z własney kassy wypłacić 100,000 fr: dla tych 
głuchoniemych , ‘k tórzy nie maią sposobu do nabycia
n a u k i__  K r ó l  rozkazał ju trzn ią  B o ż e g o  N a r o d z e n i a
o  g o d z i n i e  1 2 w  n o c y  w  tu i l e r y y s k i e y  o d p r a w i e  k a p l i ­
c y  i  z c a ł ą  N a y ia ś n i e y s z ą  f a m i l i i ą  n a  m e y  s ię  z n a y -  
d o w a ł ____Z a t r u d n i a j ą  s ię  t e r a z  m i a n o w a n i e m  J e n e ­
r a ł ó w  i  O f f i c e r ó w  g w a r d y y  n a r o d o w y c h  k r ó l e w s t w a .  
W  k a ż d y m  o k r ę g u  p o d p r e f e k t u r a l n y m  i e d e n  S z e f  le g i i ,  
a  w  k a ż d y m  d e p a r t a m e n c i e  i e d e n  j e n e r a ln y  I n s p e k t o r  
m i a n o w a n y  b ę d z i e . —  Nić m a m y  d o tą d  ż a d n y c h  w i a ­
d o m o ś c i  z osad  n a s z y c h  M artyn ik i 1 Gwadalupy, a  
s t ą d  d o z n a i e m y  n ie c o  n ie s p o k o y n o ś c L —  K o ś c io ły  i e -  
d e n  p o  d r u g i m  z r o z w a l i n  s ię  w z n o s z ą —  D z ie ło  pod  
t y t u ł e m :  Powajpiwanie literackie, Pani S t a e ł , z a y -  
m u i e  t e r a z  c ie k a w o ś ć  P a r y ż a n ó w .

P aryż dnia 27 grudnia
M i a n o w a n i e  M a r s z a ł k a Soult n a  m i n i s t r a  w o y n y ,  

a  M a r s z a ł k a  Suchet n a  D o w o d ź  ę w  A lza c ji  ( d o k ą d  
o n  d n i a  24  p r z y b y ł )  d a ło  p o w ó d  do  d o m y s łó w  o w o y -  
n i e .  J e d n a k ż e  , K r ó l  m ia ł  t o  i e d y n ie  u c z y m c  d la  p o -  
c i ą g n i e n i a  d o  s ie b ie  w o y s k o w y c h  , k t ó r z y  z u r z ą ­
d z e ń  t y c h  n i e z m i e r n i e  są  u k o n t e n t o w a n i .  A le  ,d a w n a  
s z la c h ta  , b a r d z o  to  n ie  m i le  p r z y y m m e ,  1 p r z e c i w k o  
M a r s z a ł k a  Soult n ie z l i c z o n e  w y m y ś la  z a r z u t y .  —  Co 
d o t ą d  s a m ą  t y l k o  b y ło  p o g ł o s k ą ,  t e r a z  s ię  m z  s p r a w ­
d z i ło .  H r a b i a  Daru , m ia n o w a n y  z o s ta ł  I n t e n d e n t e m  
i e n e r a l n y m  c a łe g o  w o y s k a  f r a n c u z k i e g o ,  1 b ę d z ie  m ia ł  
p o d  r o z k a z a m i  s w o i e m i  t r z e c h  O r d o n a t o r o w  і е п е -  
r a l n y c h  : PP. J o im ille , Legendre 1 M archand., J e ­
d n a k ż e  b i ó r o  w o y s k o w e  d o t ą d  i e s t  n a  s t o p ie  p o k o i u ,  
i  p o b i e r a  t y lk o  p o ł o w ę  p ła c y ,  i a k o  w s t a n i e  n i e c z y n ­
n y m .  _  Z a c z ę ł a  d z iś  k r ą ż y ć  p o g ł o s k a ,  że Napoleon 
b y ł  w  Neapolu : u  n ik o g o  o n a  i e d n a k  n ie  z n a y d u i e

^  Calais d o n o s z ą  p o d  a i  g r u d n ia .  P a k ie b o t ,  z 
Ostendy d o  M arga te , 7 0  p o d r ó ż n y c h  w io z ą c y  r o z ­
b i ł  s ię  na  m ie l i z n a c h  Krwck, p o m ię d z y  M argate 1 Rams- 
sa le :  u ł a m k i  o k r ę t u  n a  b rz e g a c h  z n a le z io n o - ,  d w a  
b r y g i  ze  z b o ż e m  d o  J n g l i i  p ły n ą c e  o k o ło  b r z e g ó w  
a n g ie l s k i c h  z a t o n ą ć  m ia ły .  ( z  gaz-. Beri: )

G a z e t a  Ryska Zuschauer, p o d  d . 23 g r u d n i a  z Ba­
r y ła  d o n o s i : „  G a z e t y  n a sz e  c ią g le  u t r z y m u i ą , ze

się K ról Neapolitaóski u zb ra ia , a woysko lego ca e 
w  pogotowiu na granicach s to i : tymczasem gwardye 
narodowe utrzym uią straż wewnętrznego bezpieczen- 
stwa. —  Rząd w daleko w.ększey taiemn.cy środki 
swe u trzym a,-,  aniżeli daWmćy Лароіеоп. O  przyczy­
nach złożenia z urzędu w Lugdunie P refekta M e ra ,  
tudzież o wpadnienie w niełaskę pewnego < *
rzeczach niemałego znaczenia, żadney nie uczyniono 
wiadomości. Również mało wiadomo , co było rze­
czywistym zamiarem spiskowych, którzy, lakoby,chcieli 
k r ó l a  porwać 1 uwiesdź. W iele też mówią o t» ,e -  
mnych zaciągach i ukrytych patrolach. Je“ e "» 
to tylko wymyślone wieści, w których Rząd znaydu 
ie pozory do ściągania woysk , umacniam» s,ę, a tera 
samem' wiekszey nabycia władzy. W b^ron  u _ 
sie pisemko, albo raezey mniemana h .s tm ya zw,ąz 
ku w tajemnych , które się w w ojsku  robiły, - У
га cel obalić Napoleona. Nić ma prawie 
znaiomych Jenerałów , któryby, podług tego pisemka, 
nie był spólnikiem tego związku. Zdaie się , 1* 
miarem pisarza b y ło ,  pokazać woysku , . a k m e n a w .-  
stne było panowanie Napoleona dla ™ ybUzsz^ h ^ -  
w e t sług iego. P. Blacas miał zapewnie  wydawców, 
iż mogą bezpiecznie 4o,ooo exemplarzy drukować.

P o r t u g a l i a .
Gazeta Berlińska ,' z Lisbony pod d. 15 listopada 

donos, -. „  Przybyła tu  wielka liczba okrętów ; fran­
cuskie ze zbożem i inną. żywnością; pruskie 1; zwedz 
kie z towarami portów bałtyckich a holenderskie 
z gorzałką , masłem , serami i t. d. W iększą ich część 
powraca „azad z balastem , dla niedostatku tutay to ­
warów osadowych, i niezmiernie wysokiey ich ceny.

W ł o c h y .
Gazeta W iedeńska Oesf. Beoby, ze Wioch nastę- 

puiące umieściła wiadomości: „ G azeta P arm «ó* a  
pod zl. 16 grudnia na nowo zaprzecza wszelkim po­
głoskom o nowćm X,ęstw tych p r z e z n a c z e n i u -  Do
Genui przybył nowy Konsol angielski, P. Johnson, 
k tóry  Jszystk ie  kupcom i innym ludziom handlowym 
przez iego poprzednika wydane paszporta 1 k a r ty  
bezpieczeństwa „a powró. odebrał -  
niu parlamentu sycyliyskiego Izby Parów  d. 18 listo­
p ada ,  uskarżał się nrezyd „ t  na powolny postęp prac
w kommissyach-----W yrokiem d l grud ma K ro i Ne-
apolitański wszystkich człenkow Rady t r y b u ­
nału kassacyynego, tudzież wszystkich urzędników du­
chownych, woyskowych, sprawiedliwości , cywilnych , 
k tórzy5 od 21 sierpnia przysłane do Króla poselstwa 
podpisali, udarowa! złotym medalem h o n o ro w y m , 
przez wyrok d. 1 listopada s ta n o w io n y m  M m ,-  
ster spraw wewnętrznych wezwany został do złoże­
nia poselstw takowych w archiwum królewstwa 1 cały 
ten zbiór drukiem ogłosić. W szyscy , k tórzy  ty m 
sposobem medal otrzym ali, maią na przyszłość do swych 
tytułów przydawać : „  Ozdobiony złotym medalem. -

Gazeta Berlińska , ze Włoch pod d. s 4 grudnia 
donos, : „  Papież M era miasta Saoony, P S a n so n ,
zaszczycił własnoręcznym 1,Stern 1 udarowa! pacior­
kami różańcowemi ze złotym agnuskiem. H rab ia  

le u  ( lu d w ik  Bonaparte) kupił w bl.zkosci R zym u 
wspaniały dom , k tóry styka się z rezydencją  K ró la  
Sarzyńskiego Karóla Emmauuela. VY ustronni sw o- 
ićm z tym  tylko Monarchą dzieli ulubioną obydwom 
samotność i każdego p i ą t k i  soboty ubogim albańskim
roaJaie chleb i jałmużnę.

S z w e c y a  i  N o r w e g i a .
G azeta K o re sp o n d e n ta  Hamburskiego pod 21 

grudnia z Norwegii donosi: „  K ró l  nasz Jegomość 
Hrabiego Essena Marszałkiem polnym woyska i\o ,v  
wegskiego i K a n c l e r z e m  U niw ersytetu  w  C hrystyam i,
rążem  tćż Biskupa Doktora Beck Yice K anclerzem
ioocBz un iw ersy tetu  mianował.

8 Chryjtyania dnia 8 grudnia. P rzez postanowie­
nie  dnia 25 przeszłego miesiąca posiedzenie sey- 
nru norwegskiego na pierwszy tydzień m ie s ią c a h p -  
ca odłożone zostało, a razem  przeznaczono matę 
ryc  n,i nim traktow ać się m aiace .—  Przez oc łosz -



nie Królewskie pod d. 3o listopada wszystkie in te -  
ressa rządowe miedzy W ieikorządzcą K rólestw a i 
dalszemi Członkami Rady Stanu tak  są podzielone, 
iz VV ielkorządzca na morzu i na. lądzie ma naywyź— 
szą w ła d z ę , a sześciu Członków R ady Stanu z N a­
czelnikami i Referentam i zarządzają sześcią depar­
tam entam i , podług następującego porządku : Depar. 
iszy  Oświecenia i R e l ig i i ,  Radzca S tanu Teeschof; 
Dep. 2gi Sprawiedliwości , Somerhiel; dep. 3ci Poli­
cy1, D yryks; dep. 4 Spraw  wewnętrznych, Dóbr na­
rodowych i Ekonomii, Kollett; dep. 5, Skarbu, han­
dlu i cła, H rab ia  Wedel -  Jarlsberg) dep. 6, W o jsk o ­
w y, Jenerał m aior He germanu*

W IADOM OŚCI RO ZM AITE
Gazeta Petersburska, Ruski Inwalidy umieściła do­

kończenie Projektu do Konstytucyi miast wolnych i  wol­
nego handlu:

20 ) Wolność handlu tak  dalece się rozciągi, 
iź  rozpoczęta woyna nie powinna iadney m u czynić 
przeszkody.

21 ) Własność K u p ieck a , z powodu rozpoczę­
t e j  w oyny , nie może bydź ani sekw estrow aną, ani 
nabieraną. /

t a )  D aw niejszy, tak nazwany systemat lądowy,
nigdy odnowiony bydź nić może.

25 ) Jeżeli dwa narody prowadzą z sobą w ojnę , 
okoliczność ta nić może naruszać praw ich handlo­
wych. W  czasie nawet woyny prowadzą onć z so­
bą handel ,  a własność hanulowa powinna bydź sza­
nowaną.

24 ) Narody wzaiemnie i bezpłatnie, maią da­
wać dostateczną straż dia transportów  w ew nątrz  
państwa.

25 ) Maią bydź ustanowionć trybunały handlo­
w e we wszystkich państwach , gdzie ich ieszcze nić ma. 
Trybunały  t e ,  maią pieczą nad wolnością hand lu ; 
ciągle dbaią około przyprowadzenia tey wolności do 
stanu kwitnącego; a razem wymierzaiąsprawiedliwość 
w  interessach handlowych, mianowicie w zdarzeniach 
oszukaństwa , bankructw a , przediyności.

20 ) Europa , powinna rriitć s ta tu t hand low y , 
każde w ogulności państwo obowiązujący. Pomagać 
on będzie do iednostay ności handlu, zbliżenia wszyst­
kich narodów i swobody hand lu , który żadnym in­
nym nie ulega ogi ankzem óm  , prócz przepisanym , 
w  statucie.

—  K ró l P ru sk i ,  Jenerałowi Tetenhornowi darował 
maiętności Blankenau i Bwkehausen nad W ezera .

P e w n y  ż o ł n i e r z  a r  ty  H ery  i  f r a n c .  p o d a ł  r z ą d o w i  
W y n a le z io n y  p r z e z  s ie b ie  s p o s ó b ,  p r z e z  k t ó r y  p o ł o w a  
t y l k o  u ż y w a  s ię  p r o c h u  d o  n a b i j a n i a  h a r m a t , a  k u le  
d w a  r a z y  d a le y  lecą ,  n iż  z w y c z a j n i e .

Dla zagubienia pamięci nawet o Stanach Kortez, 
spalono temi czasy w Hiszpanii publicznie wszystkie 
księgi i  d z ień n ik i , w których opisane były czyn* 
ności i uchwały s ta n ó w , iako to  Redactor , el Con- 
ciso , el Uniwersał i t  p.

Portugaliia  zaw arła pokóy z państwami kor-  
•arskiemi.

Liczba biletów bankowych angielskich w  cyrku­
la c ji  będących, pierwszego listopada ( i 8 i 4 )  była
na 27,867,290 f. s.

Umaił Vice Admirał francuzki Hr: Dandreuil 
de F autras , maiąc la t 87.

W  czasie odwrótu Francuzów  w  roku przeszłym 
z N iem iec , pewny ofict-Г francuzki m iiąc  przy sobie 
dosjć  z ło ta ,  a w idząc, że nie uychie niewoli , na­
bił rurkę pistoletową z ło tem , i schowa! ią w wy- 
próchniałym drzewie niedaleko Hanau . Dostał się 
potem  w niewolą i był zaprowadzony do R  ossy i ; 
zkąd nie dawno powracając, znalazłszy się w oko­
licach Hanaut odalił się od transportu  iencow, spie­
sznie pobiegł do drzew a i pieniądze SWoie znalazł nie­
naruszone.

P O Z E W  e d y k t a l n y .
5 W Sprawie JO O . i JW W . Sukcesśorów s. p i 

zeszłego Hetmana Ogińskiego z różnemi Wierzycielami
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1 Debitorami. na skutek Najwyższego Imieńńeg# Ukazu 
w Sądzie Głównym Ljtewsko-Wileńskim 2g<> docze­
snego Departamentu agituiącey się gdy w jroki m akces- 
soryynyш .8 1 4  roku Junij 23 dnia ogłoszonym, uzna­
ną została wolność adcytacyi dla hahału  Pińskiego 
który jest pociągniony do tego Sądu za dług w roku 
1698  ieszcze przez Synagogę Pińską Marszałkowey 
Dolskiej , na zapis Obligacyjny zawiniony , a do któ­
rego inne Kahały z  przy kahn łka roi, równie się z nim 
pisały, przeto stosownie do pomienionego zapisu, jako też 
na mocy Konfirmacji Przywileju 1744  roku Listopada 
14 dnia przez Nayiaś. ś p Augusta 3 Króla Polskie­
go Synagodze Pińskiej nadanego, taż Synagoga pozywa 
mianowicie Kahały i przykahałki Lachowicki, Kiecki, 
Janowski, Drohiczyriski, Karoliński, Motolski, Turowski) 
Dawidgrocki, oraz w Wysocku, L  ichwie j Stolinie znay- 
duiąCe się, ażeby jak n a j ry c h le j  do Sądu Głównego L i­
tewsko - W reńskiego 2go Wymiennego Departamentu 
stawały, i z nią wspólnie brały się do obrony, w prze­
ciwnym, albowiem razie ulegną takim wypadkom i stra­
to™ » j ^ i e  w podobnych zdarzeniach są nie uchybne i 
nie odzowne.

O Ś W I A D C Z E N I A .
1. E e c e r p t  Oświadczenia z Protokółu Potocznego Sądu G łó­

wnego Litewsk i Wileńskiego ago D ep ar tam en tu  w dacie  n i-  
żey w y ra ż o n e j  zapisanego, pod pieczęcie tegoż Sadu S tro ­
nie w ydań.

Roku tysiąc ośmset p ię tnas tego , Januarii c zw ar teg o  
dnia , na Sądzie G łów nym  L i t e w k o  - W ib iisk im  ago D epar-  
tam en tu ,  stawa ąc obecnie A dw okat tegoż Sądu M okrzyck i ,  
Oświadczenie p o n iż e j  w yrażone  zaniósł , i one do wpijania 
w  Pro to kuł podał— Jakowe tek  się w y ra ż a :  N iż e y  pod pisa- 
n y  miał honor już  donieść przez awizaeyą swoią w Gazecie 
Kury^ra Lite wskiego trzykro tn ie  zamieszczoną, o poruozonym 
sobie od opieki m ało le tn ie j  X  gżuiezki Stefan,i R  , iznv łow ny  
pełnom ocnictw ie do zaięcia i urządzenia Debr z gło wy zeszłe­
go Xięoia Dominika Radziwiłły O rdynata  N iż a ń sk ie g o  i 
Ołyckiego spadłych, a p rzez N a jw y ż s z y  Im ien n y  Ukaz w R ząd  
teyże  opiece oddanych, i razem w ezw ać w*zyetk:ch  do п.а««у 
JUadziwiłowskiey pręteneorów, w ierzycieli i wszelkiego r o ­
dzaju Poeseesorów, do złożenia dowodów swoich n iżey p o d ­
p isan em u , w Kopiach au to ryzow anych  p rz y  A u te n ty k a c h ,  
k tóre  po zgodzeniu z Kopią poiyroconemi na tychm iast zosta­
n ą ,  a to dla ryohleyszego poznania stanu D óbr i ułożenia 
z każdym Possessorem zaleg łych  od la t  kilku obrachunków  
i ty m  podobnych działań, dążących  do p rz y  wiedzenia c a ł e j  
messy w dokładne obiaśnienie, n ieporządek w jakiem się zriąy* 
dnie arohivum nieswiekie, zostawione po skutkach w o iennych ,  
jak Rząd Gubertiski M iński znać daie , bez R egestru  z rz u ­
cone w piędzięsiąt cz te rech  Kufrach i dwóch pakach, bez 
sym etry i ,  jak znacznego w ym aga  czasu do jego ułożenia i po­
znania, tak dotąd ie-zcze p rzez  n iżey  podpisanego nie ty lke  
przyięte  ale naw et widziane nie zostało, z pobudek, k tó re  
m u własna ostrożność i los wielu familii od oney ««wisieć 
m ogący doradzają , a z tąd  g d y  rzeczonego archiyum  nie  
prędko spodziewać się można m ateryałów  m ogących  posłu­
żyć  do koniecznego mtereesów objaśn ien ia , g d y  wszystkie 
Dobra Possessyami szczególnie aredownemi inw adyow ane oka- 
zuią znaczne w opłacie w ykazanych  przyiętyuh dochodów 
zaległoście i w  mia-ę ogółu onyoh ezozi pła n ad er  ilość do 
Kasa M onarszych na opłatę należnego Skarbowi d ługu  od 
Roku tysiąc ośmset dwóna-tego do R ku te ra ir i iey  zegu w pły  
nęła , gdy  wzaiemnie p re te n s je  W W . P sse-soiow ad fun- 
dum regulow ać aię mogące, a w wielo iniey,, a,-h przez  w a ­
runki um ów  do dzie rżaw y p i z y w ą z s n e ,  podtib.tti-ż zia* 
śnienia i obliczenia wczesnego potrzc-bu ą , a czasy K o n tra ­
ktow e n a d e r  się zb.iżaią , aby przeto n ik t do w ym ów  enia 
się niewiadomością pozoru naw et nie mi ł ; a tą k lei*» aby 
p rz y  exp iracyach  Possessyów w następnym tysiąc uśm-et 
piętnastym  Roku p rzypada jących ,  uikomo służyć nie mogła 
Wymówka, iż z nim do obrachunku nie przystąpiono , n ż e j  
podpisany przez tę pow tórną awizaeyą zaw adamią każdego 
do kogo to należeć m oże , że -B ióro  jego na nowo w M  eście 
M ińsku od dnia r. F eb ruar i i  następuiącego tysiąc ośmset 
piętnastego Roku o tw ar te  i gotow e będzie d* p rz y jm o w a n ia  
wszelkich dowodów ze s t ro n y  W W . Possessórów i preten-o* 
rów  przynoszących się . a oprócz tego użyci p rzez  n iż e j  
podpisanego z szczegó ln ie j  poruozoną ku. te m a  włądzą P le -  
n ipo tenc i  — M ianowicie  w  Miri kiey Gubernii. W . L u d w ik  
Chodźko Sędzia norm alńy  P t tu  Zawileyskiego i I^ ich a ł  Szysz­
ko b. Aesessor p t tu  Zawileyskiego; w L i te w sk o -W ile ń  k ie y ,  
W .  T eodor  Baceyzmalski b. Podsędek Pow iatu  Boryśowskiego 
w  Litewsko - G rodzieńskiej W . R om an Iw anow ski A dw oka t 
Sądu Głównego Mińskiego, w  obwodzie Białostockim, i X s tw ie  
W arezawekiem, W . Jan  N o rw id  b. P re z y d e n t  Z iem : Bory»
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•owaki, w  Guberni! Białorusko W iteb sk ie j ,  W . М асіѳу  Raho- 
ża P isarz  Z iem : P t tn  Surażskiego, w  Guberniach W ołyńskiey 
Podolskiej,  i Kiiowekiey W .  Jozef Romult b. Pisarz Ziem': 
M ozyrski, meią władzę p rzy jm o w an ia  weżelkich na m ie jsc u  
dowodów i układania Rachunków z Posseseorami , k tó re  po» 
epolicie bez  m iejscow ego sprawdzenia obe jść  się i p rz j ię -  
t e m i  b jd ź  n iem ogą: tak im  sposobem ułatwiona każdemu 
droga okazanie i udowodnienia wsZjstkiego tego, co do  mas» 
•y  Radziwiłowskiey mieó m o ż e , przygotu ie  m a te ry a ły  do 
k o n k lu z j i  rachunków na następnych  K ontraktach a razem  
będąc zaspekaiaiącym srzodkiem do ułatwienie każdemu do 
onych  drogi, nie zostawuie nikomu p re tex tu  zwlekania cn y ch  
na  czas dalszy i mitrgżenia późn ie j  te rm inów  expiracyynych , 
pod  wym ów ka n iezałatw ionyoh rozrachunków. W ym ów ka 
niewiadomości o ta k o w y ch  działaniach i obięoia pod Rząd 
opieki dóbr  X iężniczoe  Stefanii Radżiwiłównie p rzy n a leż ­
n y c h  exkuzow ać dopiero nikogo nie może , gdyż  Rząd Gu« 
bernski Miński p rzez  posłane do Sadów Pow iatow ych i niż- 
ezyoh Ukazy, każdem u urzędownie o tem  o z n a jm ił  i  nawet 
Po licyom  dawać potrzebne pomoce Zalecił —- Troskliwość ja ­
k ą  Opiekunowie X 'ę ż n ic z k i  małoletniey o los Pupilli ewoiey 
zaohowoią, usilność odpowiedzenia ze s trony  moiey n iżey pod­
pisanego tey  ufności iaką ciż mężowie dosto jn i we mnig z łoży­
li, nareszcie konieczna w tek ważnych dziełach iasność i do­
kładność działania i w ostatku własny JO, J W .  Л W W . Pos- 
•essorów, W ierzycieli  i P re tem o ró w  wszelkiego ti^tnłu Interes 
pobudza m nie  do o tw artego oświadczenia się < iż ieżeli ji 
n in ie jsza  awizacya, iaką  do G aze ty K u ry era  L itewskiego po- 
daię i w A ktach  G ubern ia lnych  i n iek tó ry ch  Powiatowych 
umieszczam , nieekłoni in te re so w an y ch  własnemi w idokam i, 
szkodę w y raźn ą  maesie p rzy n o9ząoem b do przystąpienia  ku 
t e m u  w porządek sprawiedliwości i ogó lne j  wszystkich in- 
terees po nich  w ym aga , niżey podpisany przymuszony test 
z apow iedz ieć , że wym ów ka nie załatwionych rachunków 
p rzy ję tą  nie Zostanie w czasie expiruiąt?ey się Posseeeyi za 
żaden dowód i pobudkę dalszego p rzy  oney utrzymania Się 
i  że w  tekow ym  zdarzeniu każdy  przypisze sobie te  szkody 
iekie z uporu jego m y ln y ch  rachunków  w y p ły n ą  —- U tego 
oświadczenia podpis następny: z m ocy  G en e ra ln e j  Plen ipo­
te n c j i ,  Jan  Chodźko P rezy d en t  Sądu Głł: G. M.

F e rd y n a n d  Wułodko Regent.
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*. E x c e r p t  processu z protokołu Sądowego Z iem . P tu  
W ileń. p o n iż e j  w  dacie w yraża iącey  się zapisanego i  te ­
goż czasu pod  pieczęcią urzędow ą Ziem. P tu  W ileń . iesfc 
w ydań .

Roku tysiąc ośmset cz te rnastego  miesiąca septem bra 
dziesiątego dnia.

•Na Sądach Z iem : P tu  W ileń . stawaiąo osobiście A d ­
w o k a t  W . JP .  Dominik, Szklennik proness niżey wyrażaią- 
e y  się wpisać do p ro tokułu  podał w następnym  brzmieniu: 
Proces» z naygolennieyszym zażaleniem Star. Szlomy Po- 
m s r a n c a ,  przeciwko star. Josielowi Szmóyłowiczowi czyni 
•ię w  rz e c z y  n as tępne j ,  i oto.- iż co żałcy  w roku te ra ­
ź n ie j s z y m  pożyczyw szy  u obżał. rubli srebrnych  t rzy s ta ,  
z  te rm in e m  oddania dnia trzeciego ju li i ,  w ydał od siebie 
n a  okaziciela karteczkę, iakoż w  term in ie  przez się ozna­
c z o n y m , takową summę i o p ła c i ł , lecz obżał, karteczki d o ­
tą d  nie zw róc ił ,  ażeby p rze to  iaka ztąd  nie wyniknęła  dia 
żałgo s tra ta  lub .szkoda, n in ie jsz y m  obżał. manifestuje, u 
tego  processu podpił w  protokole nalfcępny: Szloma M eje- 
row ioz Pomaraniec.

Zgodność z P ro toko łem  poświadczam.*
J ó ze f NaboroiPiki R eg en t  Z iem . Wilezi.

2 W y p is  z Ksiąg Z iem skich  Powiatu Wileńskiego — Rokh 
tysiąc  ośm set piętnastego miesiąca Januarij drugiego dnia. — 

P rz e d  A k tam i Ziemskiemi Powiatu Wileńskiego Sta- 
waląc osobiście W .  JP an  Jan Jarząbkiewicz oświadczenie 
n iżey  wyrażaiąoe się do A k t  podał — którego w y razy  ta­
kowe : N iż e y  podpisany Plen ipoten t w Imieniu W W  M i­
chała  i Anieli z M oygisów M erfeldów  C horążych  X ięstw a 
Inflandekiego naysolennieysze zapienię oświadczenie wespół 
z  M anifestem  na JPana Justyna  F ranc iszka  Markiewicza 
Po ruczn ika  byłł. woyek Poił. z następnych pobudek : Pan 
M ark iew icz  Porucznik , spełniając obowiązki P lenipoten ta  
W DobrBch Poławeniu u W W ,  M e r fe ld ó w , i urządzaiąc in- 
teressam i ty ch że  , miał sobie powierzone różne papiery  do 
Spraw z  w ie lu  osobami , Obligi , WeXle , K a r ty  , dla o d e ­
b ran ia  ze n iem i na leżnych  summ , n ie m n ie j  wszelkiego t y ­
tu łu  D o k u m e n tó w , do układów i interessów różnych  ^regu­
lujące się ;  n a d to :  pod czasem swoiego obow iązku , z kassy 
W W .  M erfe ldów  guro do czterdziestu tysięcy złłch w go­
to w y m  groszu w y b ra ł  , oprócz tego. dla sformowania Skazefc 
ludności w  Poławeniu i dalszych Dobrach żnayduiącey się 
W roku tysiąc ośmset iedenaetym przez  Rząd rekwirow»- 
» y c h  , wziął tenże  JP an  M ark iew icz  kilkanaście Blankie­
t ó w  , iedne z  podpisami obóyga W W . Merfeldów^, 6 inne 
z  po oddzielneml podpisami stosownie do natury  maiątków , 
z k tó ry c h  ludność miała bydź  podaną » k iedy  iednak JP an  
M ark iew icz  z go tow ych pieniędzy nie obliczywszy się — 
P ap ie ró w  żadnych  eobie po ruczonych  nie pow rócił  , infor»

m a c y  i ż a d n e j  ó  interessaćh m e d a ł , ż  pówierżonycłi lobie  
Blankietów riię usprawiedliwił się , »  nadto gdy  ies t  p rzeko ­
nanie że  Skazki ludności na m ocy  P len ipotencji  sam podpi­
sał , a „Bląnkieta tarę Wiadomo d la  iakfch Widoków W ręku 
swoim niewolnie ża trżym aw sży  , 'bez odpowiednio z D ó b r  
Poławeńia Wydalił się, i góro  od roku żadney o sobie Wia­
domości i zgłoszenia się nie da ie .^— G dyby  zatem J P .  Maf"« 
kiewież nie przedsięwziął iakich obęótuW i kondyktów  B lan­
k ie tam i, na k rży w d ę  W  W . M e r |e ld ó w , n im  <eiż W W  M er-  
f^ldowie powezmą wiadomość o  m ie jscu  p rzebyw ania  JP a-  
Па M arkiewicza Porucznika 5 rozpoczną kroki p ra w n e  
W pozyskaniu sWoiey własności W gotow ym  groszu zabranejg 
n ie m n ie j  nim  zmuszą rygorem  Praw a tegoż  JPana Mar* 
kieWicza d o  pow rotu  sobie nieWolnie zadzierżupych Blankie­
tó w  do zapisania Skazek powierzonych , niemniey Obligów, 
w e x ló w t k a r t ,  dla odebrania  ża niemi lu tom  W  W . Мег£Ц- 
dóm na leżnych  ,  oraz innych  wiele pap ierów  do  prom ow a­
nia interessów , z wielu osobami przyporuczotojoh , róWnla 
t i ż  n im  Sądownie tenże  JP an  -Markiewicz W W .  M erfe l-  
d ó m  ze Wszystkich szczegółów Usprawiedliwi się i  okalkulo- 
w anym  zostanie , t jm ezaso w ie  takow ym  'Aktem w  imieniu 
W W . M erfeldów JP ana  Jus tyna  F ranc iszka  Markiewicz* 
Porucznika najsolennie.y manifestując zapowiada , i  Wszyst­
k ich  w ogólności ostrzega, ażeby żadnych  Blankietów z pod­
pisami W W .  M e rfe ld ó w , lub te ż  na nich kondyktow ie  za- 
ciągnionych S k ry p tó w  , n ik t  nie Ważył »i§ od  JP a n a  M a r ­
kiewicza nabyw ać , i z  nim  w  rzeczy  tychże  Blankietów 
w żadne układy na krzyw dy  W W , M erfe ldów  taiewchodził —- 
g d y ż  te  Wszystkie Blankieta W ręku  JPana  M arkiew icz»  
niewolnie zadzierżane , tak  do zwlrótu W  W . M erfe ldom  na­
l e ż ą ,  ta k  też  onych W innym  obiekcie niewolnie 4 k o n d y ­
ktowie przez  JPana  M arkiew icza użycie  d o  ż a d n e y  odpo­
wiedzi Zobowiązywać W W . M erfe ldów  nie może .— T ak o ­
we oświadczenie wespół z M anifestem  W imieniu W W  M e r ­
feldów na  JPana  M arkiewicza Porucznika zanosząc i zapi­
sując w A kta -Ziemskie Pow iatu  Wileńskiego » lako  P le n i ­
po ten t  własną ręką podpisuię*— D att  tysiąc ośmset cz te rna­
stego roku miesiąca Oktobra piętnastego dnia , u  tego oświad­
czenia podpis ta k o w y :  Ignacy ByczkoWski Starosta Jankuń- 
ski. Po podaniu do A k t  iest takowe oświadczenie tiu Ksiąg 
Ziemskich Powiatu Wileńskiego w pisane— z  k tó ry ch  i t e a  
wypis pod pieczęcią urzędową Z iem . tegoż Powiatu W ileń . 
ie s t  wydań.

Correct lim Adam Dauksża Ziem: P ttu  Wileń. Regent.'
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ij. E x e e r p t  Oświadczenia •z P rotokułu  Sądowego Z ie m ­
skiego P ttu  Wileńskiego w Dacie niżey W yrażone j uczy­
nionego : i teyże  d a t ty  pod piecięcią Urzędową Z iem ską 
P t tu  Wileńskiego iest wydań.

Roku tysiąc  oćimset czternastego miesiąc» decem bra  
piętnastego dnia.

N a  Sądach Z iem skich  Pow ia tu  W ileń . stawaiąo oso­
biście A dw okat W .  JP an  Dominik Szklennik Oświadczenia 
niżey w treści wyrażaiące się do protokułu Wpisać podał 
w następnych w y razach :  Oświadczenie imieniem W , J P .  
A n n y  Szulcowey Prof: przeciwko Tadeuszowi Baronowi SzuL 
cowi Szamb. Ь. dw: poll. czyni się w  rzeczy  n a s tę p n e j  5 
o tó :  iż co zeszły, M icha ł Szulc zawinił obżłłmu Rubli 
srebrnych  tysiąc dwieście i w yda ł  na tę  ilość Oblig ,  lęcz 
obok tego  Wziął od Obżał. pod dniem I I  m ieńąca  Julij 
tysiąc  osmset dziesiątego reku  essekuracyą, iż nie Wprzód 
dopomni się obżłny  sum m y za Obligiem zaw in ionej, aż na­
leżność zeszłego Szulca za u trzym yw anie  iego syna przez 
l a t  pięć na s ta n c j i  i s to le , oraz w szelkich w ygodach  i U- 

* dzieniu w ypadającą nie potrąci,  k iedy  zaś po ze jśc iu  z  tego 
świata Michała Szulca do porachunku nie przystępujecie„ 
przeto  żałca winna oświadczyć , iż ż tego obrachunku, nie 
ty lko > że  nic Obżłmu SzultzoWi należeć nie będzie , ale 
owszem obżłny dó messy stanie sią zaw in ia jącym , aby  za­
te m  n ik t  takowego Obl'gu nabyw ać nie śmiał iako nie toa- 
iącego W alu ty  a Obżłny, aby nikomu onego nie przelewał , 
n in ie jszym  oświadczeniem p rz y  neysolennieyszym zażale­
niu ostrzega się. U tego oświadczenia podpis W Protukule 
takowy: Takow e oświadczenie iako P lenipotent podpisuję 
Dominik Szklennik.

Zgodność 2 Protokołem świadczę.
Józef NaboroWski R egen t Z .  Wileń,

Й. W incen ty  Dowgiało Prezydent, Józef Janisżew* 
ski) K aietan  Swiątecki Sędziowie, Urzędnicy Ziemacy, 
Józef K.urkowski Prezydent, Antoni Koćieł Sędzia , 
K onstanty  Masłowski Pisarz Urzędnicy Grodzcy P o- 
w ia ta  Zawileyskiego. —  Oznayinuiemy tym nasz) m 
Obwieszczeniem W JPani Joannie Polkowskiey Podcza- 
szynie Bebkiey wydaiącym się na toł Iż  w skutek D t-  
k rę tu  G rodu Zawileyskiego w r. l 8 i 4 . Mca Marca i 5 
z ins tancji W incentego W ilhelm a W ołka  zapadłego у 
A kta Inkwizyeyi kalkulacyi i weryfikacyi między W , 
W o ł k i e m  a  W .  J P a n i ą  p r z e ź n a c z a i ą c y m  z a  n i e d z i e l



cztćry od daty dzisieyszey dway z Nas którykolwiek 
na mieysce z.jedziemy i Akta takowe expe«iiować 
będziemy, o czem aby strony miały do tego wszelką 
gotowość ostrzegamy.

Roku i 8 i 4 Msca xbra  dnia 22 W oźny świad­
czę ,  iż  kopią, tego obwieszczenia w Sprawie W . 
JPana Wincentego W ilhelma W ołka  b. Sędziego 
Grodzkiego Zawileyskiego z instancyi U rzędników , 
W W . PP. Wincentego Dowgiały Prezydenta, Józefa 
Janiszewskiego, Kaietana Swiąteckiego Sędziów, Urzę­
dników Ziemskich, Józefa Kurkowskiego Prezydenta 
Antoniego Koci ety Sędziego Konstantego Masłow­
skiego Pisarza Urzędników Grodzkich Pow: Zawi­
le j  sk i ego W . JPani Johannie Polkowskiej Podcza­
szy nie Bełskiej w' maiętności Jodzjszkach .w Pcie 
Z twileyskim położonej podałem, oraz o terminie 
zjechania się na Expediowanie Aktów 4 ro niedziel­
nym oznajmiłem dat u t supra.

Justyn Kodź W oźny P t tu  Zawileyskiego» 
Fioku i S i 4 Msca xbra 22 dnia przed Aktami 

Grodzkiemi P ttu  Zawileyskiego stawaiąc osobiście 
JP. W oźny wyżey piszący się takowe obwieszczenie 
zeznał. Przyjąłem Regent Stanisław Bukaty. 

OGŁOSZENIA PR Y W A T N E .
i'. Dnia 15 tego m ie lą c a  w kwaterze moiey wieczorem 

m iędzy 4  a 6 g o d z in ą , ukradziony został ze ściany złoty 
zegarek, w dwóch kopertach , r e p e ty e r ,  roboty  Angiehkiey, 
k ry ty ,  z włoskiem Oprawnym na bryiancie , celender, tak  na 
cyferb lacie , iako też  i we srzodku tegoż zegarka napi­
sano, i w yrżn ię to ,  ,f. Noston de Londres  ,, oraz pokazy wa­
lący  d n i .—  Przy  ty m  t r z y  złotne pieczątki, isza Halen- 
derskiego z ło ta ,  paryzkiey  roboty, z czerwonym  k rw a w ­
n ik iem , na k tó rym  wyrżnięto , Korona z  napisem elles sont 
Jnseperables. ■— 2ga tc-yże wielkości , z nm iey  czerw onym  
k rw a w n ik ie m , gładkiey r o b o ty — 3018. dobrego złota du­
beltow a, nie m ałey wielkości, z dwoma k rw aw n ik am i,  po­
środku przesuwaiąca się. — Jeśliby ktokolwiek wynalazł i 
wyśledził takowy zegarek ,  z pieq8^tkam: , A k to r  te y  ^ L o ­
dy, w nadgrwdzie 50 rubli p rzy rzeka  dać. — Takowe do­
niesienie podane do Sądu Niższego LJpitgo dnia жу xbra  
Xgr4 Roku na auten tyku  podpisany.

P iotr D ow giaiio  S trabczy  Powiatu Upitskiego.
Mieszka w Mieście Poniewieżu.
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i .  Roku ig  15 d. 4 Jonuar. ciągnięta loterya na 
obrazy sztuk 8 JP. Bielkiewicza w domie JW  JPana 
Sulistrowskiego Marsz, wygrane numera są te : 43. 47, 
57, 82, 108,1 ró, 156, 188 . które to uwiadomienie po- 
daie JP- Bielkiewicz , aby ci lchmość którzy maią pod 
tehii wygranemi numerami Bilety, zgłosili się dla po­
zyskania wygranych obrazów.

1. Oświadczenie moie w Nrze 79 - 80 - 81 l£u~ 
ry e ra  Lit: względem interessu z zeszły mXięciem K a­
rolem Radziwiłłem Por. W . R. dla mewyraźności a ra ­
czej omyłki co do Jm ien ta ,  zdawało się niektórym 
osobom stosowane do Xięcia Mikołaia Jego brata : 
przez niniejsze więc o tey omyłce ostrzegam. U att  
w  W iln ie  R u  i 8 i 4 msca xbra 29.

Fryderyk Frohlaiid В. M. W .

1. Roku i 8 i 4 mśca xbra 27 dnia. N iż e j  podpisa­
nemu Podpułkownikowi Odeskiego piechotnego pól­
ku Michałowi K arpow i konsystuiącemu z pólkiem 
w  Gubernii Litewsko - G rodzieńskiej , i w  Powiecie 
ty m że ,  w miasteczku Krynkach, zbiegli dway przy 
mm z półku na ordynansie będący ludzie: Arsenty 
K ryłow  i M iko ła j Sokołoyy , którzy uprowadziwszy 
dwa konie, iednego szerści karo-gniadey bez odmiany, 
maiący iedno z lewego boku żebro złamane $ d ru g ie ­
go maści światło-bułaney, grzy wa i ogon konopiasty i z 
prawey strony około nosa naróść maiący , oba konie 
po lat siedm, gatunku Rossyyskiego—  Zabrali z so­
bą assygnataim rubli 7,800, srebrem rubli 5oo i zło­
tem czer: З00. Pierwszy rodem z Gubernii Twerskiey, 
wzrostu niskiego, tw arzy  poc iąg łe j ,  suchey, z k r e ­
są nad prawem okiem , oczu siwawy&h , nosa m ier- 
n e g o , włosow rusych , z wąsami bez faw'0rytów. —— 
głosu g rubego , fizognomii posępney? umieiący k ra-

w ieć tw o , la t 53 . —  D rugi rodem z G ubernii M o­
sk ie w sk ie j , wzrostu miernego , tw arzy pociągłej, su- 
charlawey, białawo rabowatey , oczu szarych, nosa 
spiczasto prostego, włosow światło żółtawych, z przy­
rodzenia wąsow i faworytów niemaiący, wymowy 
ciękiey , graiący z używania na skrzypcach, w ieku 
lat 26. W  odzieniu, surdut z sukna światło granato­
wego , spodnie ciemno -  granatow e w płaszczu z su­
kna szaraczkowego, z przodu na piersiach z sznur­
ków czarnych zamerowanych—  Oba grać lubią w kar­
ty, niemówią prócz językiem Rossy} skini. —

Podpułkownik M . Karpow

58

3 August Hrabia Brzostowski Prezydent Sądów 
Normalno - Granicznych Powiatu Dzisnieńskiego wspól­
nie z Bratem moim Wincentym Kapitanem Służby Pol 
skiey i nieletnią Synowicą Julią, Hrabiami Brzostowskie- 
nii, Dziedzicząc nie dzielne Dobra Mosarz zwane, w Po< 
wiecie Dzisnieńskim Gubernij Mińskiej leżące , zamia­
rem otrzymania finalnej konkluzji w sporach G rm i- 
cznych , oraz ustanowienia formalnego działu i zamknię­
cia rachuby , w  interesach z Rodzeństwem będącej , a 
przytem wszystkie jeneralnie debita i ciężary, Ar;- 
tecesorskich i własnych długów, nie mniey jakieby tylko 
do Dóbr Mośarza stosunek mieć mogły , chcąc dosta­
tecznie uspokoić. — Gdy dla zbiegu czasów i okoli­
czności, inne w tern obiekcie posłużyć nie mogły przed­
siębrane śrzodki, — i r z e to  oświadczający się August 
Hrabia Brzostowski , szukaiąc iedno - czasowego ze 
wszystkiemi o wszystko Sądu i rozprawy, Dobra Mosarź 
pod Konkurs oddał, i w Sądzie Głównym 2go D epar­
tamentu Mińskiego dwoma Remissami dla ostatecznego 
ułatwienia wszystkich powyższych kwestyów Sąd Gra­
n i'zno -Działowy Taxatorsko  - Exdywizorski do Dóbr 
Mosarz a uzyskał, skutkiem czego od Sądu Głównego 
Mińskiego jedna, a od Sądów Ex<Jy wizorskich po dwa* 
kroć do Gazet podane zostały Awizacye; — Sąd zaś 
Graniuzno-Działowy Exdywizo; ski, ciągłą zaymuiąc się 
czynnością, w pośpiechu dzieła swojego , już się zbli­
ża do zamknięcia Izby, i w pierwszych dniach następne­
go miesiąca Januarij w roku nadchodzącym, 1815 całko­
witą sprawę do namowy weźmie. — Czułość zatem przy­
zwoita w tern przedmiocie, aby każdy dług swoie o- 
debrał uspokojenie, pobudza troskliwość Augusta Hra­
bi Brzostowskiego, który z widoku nieiawiącyrh sie i 
niestawających dalszych jeszcze Wierzycieli , przez ni­
niejsze ogłoszenie czwarty raz do Gazet podające się , 
wzywa i zaprasza wszystkich ogólnie bez wyiątku, ma­
jących iakie do Dóbr Mosrrza stosunki, Kredy to­
rów i łre tensorów , aby przed zamknięciem Izby Są­
du Exdywizorskiego, jak nayśpieszniey swoie przynie­
śli dopominki, albowiem Dekretami Sądu Głównego Miń­
skiego, dla niestawaiących zakrj/ślona Amisya, gdy sku­
tki swoie przez Dziełu E xdy  wizy i rozciągnie,—  w ten- 
C7as każdy z  takowych Wierzycieli i Fretensorów wła­
snej winie tę stratę przyznać musi, w celu oddalenia, 
tak nie miłych wypadków , niniejszą do Gazet Publi­
cznych czarty raz zamieszczam Awizacyą- —  Datt 
w Mosarzu Ru 1814 Mca Xbra i z g o  dnia.

August Hrabia Brzostowski Sądów Granicznych 
Powiatu Dzisnieńskiego Prezydent.

5 . W  handlu nowozałuzonym Tichona Zaycowa , 
w domu niegdyś Jocherowey pod N rem  i 3 w  mie­
ście W ilnie na przeciw pałacu JW . H ta b m i Brzostow­
sk ie j Starościney Puńskiey , idąc ku O strey  Bram ie 
położonym f  znayduią się świeżo transportow ane  
K o n f i t u r y  K i j o w s k i e , w różnym gatunku 
z fruk tow  i jagód na sucho i w uiepie sm ażone , 
oraz Syrop do wody wielugatunkowy , dostać tego 
można w każdey porze za bardzo stosowną cenę.


